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i z\Ak
Jadwiga WIKTOR

30-014 Kraków ul. Litewska 26/17

I. Bano osobiste 

Wiktor Jadwiga

ur. 3 .10.1914 - Kotowa Wola k/Tamobrzega 

c. Jana i Marii z Rzepeckich 

inteligencja pracująca

v.ykształcenie średnie /gimnazjum ogólnokształcące/ 2-letnie
Państwowe Pedagogium w Krakowie

ekonomista

30-014 Kraków, ul. tel.

II. Okres przedwojenny do 1.3 .1939.^

Od 28 paźdzsiemilca 1 c3o r. sio 31. o, 1939 r . pracowałam jako nauczy­

cielka w niskiej Szkole Wydziałowej w Darwinie-Solcy /Zaolzie /.

Od 1932 r. należałam do Złu . Wstąpiłam dc harcerstwa w Żółkwi w gim­

nazjum ogólnokształcącym in. 3t,żółkiewskiego. Po przeniesieniu się 

do Krakowa w i 933 r, należałam do drużyny starazoharcerskiej “Watra". 

Uczestniczyłam z tą drużyną w obozach wędrowoych w Gorgonach i Czar­

nohorze w 1933 i 1934 r.

W 1935 r. przeszłam do pracy w Gromadzie Zuchów przy Szkole im. Sw. 

Scholastyki, pełniąc funkcję zastępczyni drużynowej. Drużynową była 

Maria Gałecka. W 193: r . byłam obożną na obozie zuchów w Rabce-Słonym. 

W 193^/39 pracowałam w harcerstwie w drużynie na terenie mojej szko­

ły w arwinie,

W listopadzie/ 1936 r . uczestniczyłam w odprawie zorganizowanej na 

Buczu k/Skoczowa przez ZH1 w ramach Iraysposobienia Harcerek do 

Obrony Kraju.

W Lipcu 1939 r. byłam oboźną na obozie k/Rybnika. Obóz prowadziła 

Zofia Biczys ; wna.

I I I . Okros oicuDacji do ..-'i. 1 2 . 1 }Ą A r.

Od 19.2.1940 r. pracowałam jako referentka w Sekcji Charytatywnej 

Opieki n/.wysiedlonymi w Krakowie - do 30.3.1941 r.

Od 1.6.1941 pracowałam jako referentka w Wydziale Opieki Społecznej 

przy Zarządzie Miasta Krakowa - do 31.12.1944 r. /Dział Opieki nad 

Wysiedlonymi/ .

Cały okres okupacji przybywałam w Krakowie,
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Już w jesieni 1939 r, nawiązany został kontakt pomiędzy harcerkami 

z terenu Śląska -czasowo przybywającymi na terenie n/wo 1 owodz twa• 

Osobą która przegrodziła temu zespołowi, była Irena Kuśnierzewska- 

Kabatowa *'lila1i, która zkolei wydawała wszystkie instrukcje har­

cerskie,

¥ pierwszym okresie w ramach prac OH/ Organizacja Harcerek/, dzia­

łałyśmy w myśl haseł harcerskich "pomoc bliźnim" - wysiedlonym, 

chorym, potrzebującym pomocy.

W wyniku konieczności prowadzenia tej akcji - nastąpiło planowe 

obsadzanie przez harcerki stanowisk w powołanych do tego celu orga­

nach społecznych.

Pomiędzy harcerkami ze SlĄska a harcerkami z Krakowa, utrzymany był 

ścisły kontakt oraz pomoc.

Już w 1940 r , zostałyśmy podzielone na tzw, zespoły trójkowe, potem 

nazwane ogniwami, działa jacyrai w ramach Szarych Szeregów, których 

hasłem było ,!Bądź gotów” .

Ogniwa - miały stały kontakt ze sobą, prowadziły pracę samokształ­

ceniowa i przygotowywały się do pracy sa.-nj.ta.rnej, ¥ 1940 r. przy 

pomocy Chorągwi Krakowskiej zorganizowano kursy sanitarne. 

Uczestniczyłam w kursie prowadzonym przez dyplomowaną pielęgniarkę 

p, Antoniewicz, Szkolenia powyższe odbywały sio w mieszkaniu pani 

Wolnoj tzw, Melon” /harcerka, krakowska/, przy ulicy ^rażmowskiego 

Osiedle Oficerskie obecnie ul. Marchlewskiego,

Praca konspiracyjna - pseudonim 11 Kingan.

Dnia 4.4,1941 r, zostałam zaprzysiężona przez Pawła, Miałam kontakt 

z Pawłom i Bysiem /nazwisk nie znam/, Pierwszy mój kontakt był z 

K-tem Inspektoratu Krakowski ego AK Mkurnia-‘3ys hrzańskiu Pranciszkiam 

PAIX Limanowskim - zmarł w 1953 r.

W tym czasie udzieliłam swego mieszkania jako miejsca kontaktowego 

u l, legionisty Grabczaka 5 /obecnie ul, Ostroroga/,

Miałam skrytkę w formie taboretu, który przekazałam w 1970 r , do 

Muzeum Historycznego miasta Krakowa /kopia poSierdzenia w załączn./ 

Byłam łączniczką,

W 1942 r , na jednej z odraw harcerskich - oświadczono nam, że dla 

właściwegi? działania musimy rozgraniczyć naszą pracę, a w związku 

z tym mamy zdeklarować, które z nas będą działały na odcinku AK a 

które w Harcerstwie,
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W wyniku mojego zdeklarowania się do służby wojskowej, zostałam 

desygnowana w 1943 r. do Legionu Śląskiego, który działał na te­

renie Krakowa* Do oracy tej przeszłam wraz z zespołem Harcerek 

tworząc w ten sposób komórkę Wojskowej Służby Kobiet przy Legionie 

Śląskim. Zespół nasz liczył r>6 osób. Byłam Komendantką WSK. 

Komendantem Legionu Śląskiego był "Marcin” mjr Marian Kilian, jego 

Zastępcą "Zawiślak/ /nazwiska nie znam/, adiutantem "Marek" ludwik 

'lyszkowski. Poprzez Marcina otrzymałam kontakt z WSK Kraków, - 

"Panią Doktór” /nazwiska nie znam, podobno po wojnie osiedliła, się 

w Lodzi, gdzie ukończyła medycynę i jest lekarzem/.

Uczestniczyłam w odprawach WSK Kraków. Zostałam przeszkolona w za­

kresie służby wojskowej.

Wydzielone zespoły harcerek, w zależności jaką przydatność zdobyły 

w pracy harcerskiej, zostały przydzielone do odpowiedniej służby. 

Każda wstępująca w szeregi 3K była zaprzysiężona przysięgą wojsko­

wą. Organizacja zespołów była oparte na systemie trójkowym, wg, przy­

datności do służb : łączności, samarytańskiej i gospodarczej.

TTa czele każdej służby była instruktorka-har(Serka odpowiedzialna 

za całość spraw orrąnizacy j no-wychowawczych.

Z zakresu swych specjalności dziewczęta przeszkalane były przez 

instruktorki-harcerki, natomiast w zakresie służby wojskowej prze­

szkalane oyły nrzez instruktorki, które zostały przydzielone przez 

WSK Kra' -w. Wiadomości powyższe były sprawdzane egzaminem.

Służba sanitarna miała wyposażone punkty sanitarne w sprzęt i leki. 

Dziewczęta ponadto przygotowywały we własnym zakresie opatrunki in­

dywidualne. Służba gospodarcza posiadała zestaw gospodarczy i mia­

ła zgromadzone suchary własnego wypieku. Służba łączności miała 

kontakt z Oddziałem eśnym, prze azywała broń, uzupełnienie wyży­

wienia oraz odzież.

W 1944 r. w szeregi WSK przy 18 weszły także dziewczęta nie będące 

harcerkami. Po upadku Powstania Warszawskiego do n/zespołu przy­

dzielono również osoby z W K  z Warszawy.

Bawiązując do niniejszej relacji należy podkreślić postawę dziew­

cząt, które nigdy pie wahały się przy wypełnianiu rozkazów.

Wielką aktywność wykazywały osoby stojąco na czele poszczególnych 

służb. Służbą sanitarną kierowała Janina Ohojnacka-Brzezińska 

"Jolanta". Stan dziewcząt 24. W zespole tym aktywne były ;

Lila Kuś ni e rz ewska-Kaba t owa, która dostarczała leki, Janina Kotecka, 

Róża Majerska, 2 1 elearzy działali dr. Garbień, mieszkający w tym 

czasie w Wieliczce, dr, Władysław . ubisty.

leki i narzędzia sanitarne kupowałam od sprzątaczek Polekf które
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pracowały w magazmach niemiecki cli. Opatrunki indywidualno wykony- 

H/a ne były przez dziewczęta z nateriałów dostarczony di przez Lilę 

Kuśnierzewską z Patronatu Opieki nad Więźniami, Sterylizowane były 

w Szpitalu Sw, Łazarza,

Zespół łączności liczył 14 osób. Kierowała nim Adela Dem - Rzegosińs- 

ka nAdaK, ' "lała stały kontakt ze Śląskiem, z grupą harcerek, które 

tam przebywały w czasie okupacji.

Grupą Śląską kierowała Ada Korczyńska, W gru io tej działały :

Irena i Maria Tyran, Lidka Heczko-Eloczkowska, Wanda Benzol,

Dzidka Romanowska, Wanda Wolna, Władzia Aksak, Marysia Kulik,

Stasia Jiodowicz, Kazia WiJctor-Ron&ncwcka, o powstaniu warszawskim 

przydzielono io zespołu Zosię Klimontowicz, która była bardzo ofiar­

ną łączniczką.

Służba gospodarcza liczyła 1■ osób, kierowana była przez doświadczo­

ną osobę "Kamę” Władkę Kresową, która z wielkim oddaniem czuwała nad 

zapleczem gospodarczym.

Dostarczone przez nas paczki do lasu - zostały potwierdzone przez 

Oddziały eśne /kopie ~ pyłorys w załączeniu 2 , /

Ha specjalne wyróżnienie z całego zespołu zasługuje ‘'Lila41 Kuśnierzew- 

ska Kabat owa, wykazująca hart, odwagę oraz poświęcenie się, z ■wyłącze­

niem w okresie okupacji osobistego życia. Pracowała w RG-0 Patronat 

Opieki nad Mięśniami, Ułatwiała wszystkie kontakty osób aresztowanyeh 

na Montelupich, Po wojnie odznaczona Krzyżem Kawalerskim Orderu Odro­

dzenia Polski, Dzięki jej inicjatywie wszystko co się działo dobrego 

jej należy przypisać.

Wiosną 1940 r, razem z “LiląM przekazywałyśmy paczkę odzieżową ofice­

rowi, który był aresztowany i przebywał na Montelupich, Dzień ten 

utkwił mi szczególnie w pamięci - pochmurny po deszczu, - Czekałyśmy 

przy ul, Montelupich a potem weszłyśmy na dziedziniec* W kolejce na­

szej byli również żydzi, W pewnym momencie żołnierz niemiecki, który 

znajdował się na. tyra terenie poza służba. - kiwnął palcem w kierunku 

jednego człowieka, a gdy otrzymał potwierdzenie że jest żydem, kazał 

mu robie "żabkę” no wodzie i błocie, zaśmiewał się, ponieważ ten czło­

wiek cały był umorusany* Głębokie milczenie całej Kolejki było odpo­

wiedzią. Zkolei weszłyśmy do korytarza i tam dyżurnemu dałyśmy paczkę. 

Wrażenie dla mnie piorunujące, twarze żołdaków* zwierzęce,

23*5*1940 r, znowu z Lilą udałyśmy się tyra razem do Szpitala Sw. Łaza­

rza Oddział Chorób Nerwowych, ponieważ tam byli pozbawieni opieki ofi­

cerowie ranni we wrześni, którzy jako chorzy H by z rokowania11 nie byli
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już jeńcami, nie mieli możności poruszania się na skutek urazu 

kręgosłupa.

1?.6.1940 r, udałar? się na ulicę Mogilną 1 /dawny fort po austriacki 

dziś .już nieistniejący/ obecnie Rondo Mogilskie - ażeby przejąć 

raimyeh źołniezry gruźlików od władz nie ieo ich - dla zaopiekowa­

nia się nimi i przewiezienia do Domu dln Słabych przy ul. kunajew- 

s iego. Leżeli na barłogach w ciemnych, wilgotnych pomieszczeniach 

fortu, niejednokrotnie kulejący. 7,ot bali zwolnieni ze Stalagu razem 

z żołnierzami Ukraińcami- przy czym ci ostatni z o*- lali odrazu na 

dworcu przekazań/. 'Komitetowi Ukraińskiemu.

13.10.1940 r. znowu z Lilą udałyź ry się do Szpitala Sw.łazarz. 

Oddział u 00 Jezuitów, peniewsż tym razem :-ie?: cy przywieźli do Kra­

ków?. 150 chorych na gruźlicy - w tym 4C oficerów,

Nasze kontakty w Szpitalu miały charakter opieki - dostarczanie 

paczek żywnościowych.

¥ styczniu /pierwsze dni/ 1941 r. zostałyśmy delegowane do PCK 

ul. Pierackiego 19 /obecnie ul. Z ia ji/ do pakowania paczek dla 

więźniów w Oświęcimiu. Były to nieduże paczki - słodycze oraz bile­

cik wizytc\»y na którym był opłatek miniaturowy uraz z gałązką aspa- 

ragusu i pieczątka okrągła ; Tow, Opieki nad Więźniami '‘•Patronat” 

w *£rakowi0 /jestem w posiadaniu takiego bileciku/.

Paczek zapakowania 2 tysiące,

/M niejsze  relacje .z dokładnymi da te-• i są rzif te z mego pamiętnika, 

któiy w tyn czasie prowadziłam/,

V 1943 r. /lato / przenocowałam w domu jelca francuza, który uciekł 

z obozu francuaów w kobierzynie k / Krakowa /nazwiska nie znałam/.

31, 1944 r. zoo teł aresztowany adiutant Komendanta. LS "Iferek", 

Nasiennego dn.k otrzymałam rozkaz od k-dta Marcina** udania się z 

** Zawisła ziem dc ./eg.; mreszlaLLia, •< clorym : o;.» uał aresztowany t , j , 

ul. Poselska 1 dla zabezpieczenia materiałów, które znajdowały się 

w skrytce /fraauga drzwi/. Równocześnie łączniczka T-Jarysia Tyran 

udała się do Bochni dla uprzedzenia miejsca kontaktowego, dwie łącz­

niczki poszły na Biały Prądnik /ulicy nie pamiętam/ do punktu kon­

taktowego , skąd zabrały materiały z archiwum.

Z końcem października 1944 r. /dnia nie pa. iętam/ uczestniczyłam 

w przejęciu transportu starców przewiezionych dtoKrakowa po powstaniu 

warszawa im. : rzeg-.cwanie i rozlokowywanie trwało całą noc nrzy tzw, 

IV 3ra ic dworca towarowego ul. Kamienna. Sceny tragiczne, nieudol­

ność osób starych nie mogących się poruszać samodzielnie- płacze.
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po s suki' ania rzeczy- zasom nie posiada jącyca żadnej wartości - 

wagony nie oświetlone. Były róv/nież wypadki śmierci a w tych ciem 

noś ciach nie jednokrot .ie potykało się o osoby nieżyjące.

Ludzie ci zostali umżoazezeni v naimrada' h opieki. Praca została 

zakończona o 7-rnej rano,

W okresie okupacji jako harcarki brałyśmy udział w przy go towywa- 

niu paczek żywnościowych w okresie świątecznym dla więźniów na 

Montelupich. Pracę tę organizowały 3jila Kuśnierzewska w Patrona­

cie Opieki* n/Pięźniami RGO przy ulicy kanonicznej 1 8 ,

aie wieczorem a opurzczały śr*c/ budynek dopiero rano.■U..*** ty *■ s/ ii/ “

¥ dniu 1 ,11,1344 r , otrzymałam z rąk !,>jarclnaM zawiadomienie o 

przyznania mi Srebrnego Krzyża Zasługi, /Pyłoadczys w załączeniu/,

Okra s nowo ,j enny ,

1.1,194*3 - RGG Wydział Opieki n / Dzieckiem - referent,

1 ,4 .1945 - CSKOS /ojewódzki komitat Opieki Społecznej 

Wjdział Opieki n / Dzieckiem - referent 

od 1347 r , do czasu likwidacji tj. 30 .6 ,1948  r.

Kacz sinik Wydziału Opieki n / Dziec-Msm.

1,7 ,1948 - Towarzystwo Prewentoriów i domom dziecięcych 

w Krakowie - referent.

1 ,9 ,1950 - -Oebea- Centralny Ośrodek Badawczo Rozwojowych 

Urządzeń I'xzamysłu Chemicznego w KraPowie 

/■ilkakiOtna zmiana nazwy tego przedsiębiorstwa/ 

pracowała 27 lat, przeszłam na emeryturę 30 ,4 .

1 77 r , , pełniąc w tym czasie funkcję E-cy Kierow­

nika Działu ibytu,

1955 r, - Uzyslcałam uprawnienia przewód zL: a po mieście 

Krakowie,

W la ;ach 1957 - 1964 pełniłam obowiązki prezesa Koła Przewodni­

ków Liejs ich. ¥ tym czasie byłam człon iem komisji rzewodnic- 

kiej Zarządu Słownego P d1 . .Byłam członkiem Komisji Przewodnic­

kiej Okręgu Krakows riego do 1 )r('ó r.

Od 1970 r. jestem członkiem Komisji Kwalifikacyjne-jgzaminacyjnej 

d/s 'rzewodnietwa Krakowskiego Komitetu Kultury iaycznej.i Tuiys 

tyki.

Jestem członkiem Komisji Rewizyjnej Zarządu Wojewódzkiego PTTK 

oraz członkiem Komisji Krajoznawczej tegoż owarzystwa w Krakowie
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O d z n a c z a n i a  2

1. Złota Odznaka P:JTK - 28.11.1964 r.

2. Srebrny Krzyż Zasługi 22.7.1964 r.

3. Złote Odznaka "Za pracę Społeczną dla Miasta Krakowa" 

24.6.1968 r.

4 . Jubileuszowa Odznaka w rocznicę 25-cia PRL na polu Krajo- 

znastw?. i turystyki w Okręgu Krakowskim - 27.9.1969 r.

5. Odznaka. Tysiąclecia Komitetu 'rontu Jedności Narodu 1969 r.

6. Krakowski Korritet Kultury Fizycznej i Tury - tyki -

Odznaka honorowa za społeczną działalność w dziedzinie spor­

tu. i turystyki - 22.10.1969 r.

7. Jubileuszowy edal w uznaniu zasług dla przewodnictwa Okręgu 

Krakowskiego P 'TK - 6.10.1973 r.

8. Jubileussora Odznaka 100 lat Polskiej luzy styki Pieni Krakow­

skiej ■ • T.' - 25.11.197? r.

9. edal 30-cia Polrki Ludcwej - 22.7,1974 r.

10. Słota )dznak~. "Zasłużony Działacz Turystyki" Główny Komitet 

Kultury 'fizycznej i Turystyki - 18,12,1 ">75 r.

Kraków, dnia 27 sierpnia 1977 r.

Załączniki : 6-

/-/ Jadwiga Wiktor.
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A R C H I W U M  
Elżbiety Zaw&cłdej

poz- rl

dała wcływu IL >
Jadwiga tfiktor

30-014 Kraków, ul litewska 26/17

1 -

Wiktor Jadwiga 

• 10.1914 Kotowa ola ^Tarnobrzega 

Jan i Maria z Kzepec-ich 

inteligencja pracująca

średnie /gimnazjum ogólno eztałeąco/ 2-letnie Państwowe Pedagogium

, . . w Krakowie
ekonom sta

30-014 Kraków, ul t a .

CI;r■ s jprzedwojenny do 1 .9 .1 93

Od 28 padzie  m ika  1938 do 31*8*1939 pracowałam jako nauczycielka 

«i e^ekiej 'Szkole Wydziałowe3 w Karwinie-Solcy /Z a o lzie /.

Od 1932r należałam do W *  Wfrtjpl 1~1 do har-c* ? w żółkwi

ct | juri ogólnokształcącym łsu t.- ółkie akiego. Po

w 1935
niu się do rako a/należa ar-i do drućyny otarszoharcerokiej atra" 

Uczestnicsyłam z tą drużyną w obozach wędrownych w Gorganach i 

Czarnohorze w 1933 i 1934r.

1935r przeszłam do pracy w Gro idzie Michów irzy Szkole im. 

.Scholastyki, pełniąc fUkcj v zastępczyni drużynowej. »ru ynowa 

była ' tarła Bałecka. 1935 byłam ob ną na oboeie zachów w abce- 

. oxiym.

« 1933/39 pracowałpa w harcerstwie w drużynie na teren:® mojej

szkoły w Karwiwiie*
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listopadzie 1936 ucses&icżyłam w odpraie  zorganizowanej na

Bucssu k/Skoczowa przez ZHP w ramach Przysposobienia eh Harcerek 

do Obrony Kraju.

lipcu 1939 byłam oborną na obozie k/:U 'bMka. Obóz prowadziła 

Zofia Biczyskowna.

Okres o ;upacji do 31*12.1944

Od 19.2.1940 - pracowałam jako referent Im w Sekcji Chary tatywiej 

Opieki n/Wyeiedlonycii w ra.-J0wie• - ao 30 .5 .1941r .

Od 1.6.1941 pracowałem ^ako referentka w Wydziale Opieki Społecz­

nej przy Zarządzie Miasta Krakowa - do 31*12*1944 /Dział Opieki 

r.ad Wysiedlonymi/.

Ca"-** okres ©kuracji przebywałem w Krakowie.

Już? w jesieni 1939 nawiązany został kontakt pomiędzy harcerkami

z terenu klaska -czasowo przebywaj ;<cymi na terenie n/wojeuódstwa. 

Osobą która przewodziła temu zespołowi, była Irena Kuśnierzewska- 

Kabatowa "Idla**, która zkolei wydawała wszystkie inotrAkcje łiar- 

corskie.

pierwssęym okresie w ramach prac 0 i/Organizacja Harcerek/, dzia­

ł y b y  w my4l haseł i-.arcerokich "poraoc bl&njsi, wysiedlony.!, cho­

ry;: , potrzebuj ac ra pomocy" • 12



k w.-niku konieczno-ci prowadzenia tej akcji - nu topiło planowe 

obsadzania przez ha 'cerki stanowiak w powołanych do tego celu or­

gana ch 3po łec m. yc h •

Tomi^dsy harcerkami ze -loskn a harcerkami z Krakowa, utrzymany 

by 1 ścisły kontakt oraz pomoc*

Już w 194Ct zoetałyk^ pot.zielone na tzw* zespoły trójkowe, potęgi

nasłane "ognikamin działają-yal w ranach Szarych kzeref*ó«, którfjg^ 

hasłem było "Bądź £©tówM*

Ogniwa “  miały stały kontakt ze sobą , prowadziły prac, samokształ­

ceni©/a 1 przygotowywały sit do pracy sanitarnej * 1 94Cr przy 

pouocy Chorągwi srako skit j zorganiskowano kursy sanitarne. Sezest- 

nicżyłam w kursie prowadzonym przez dyplomowaną pielęgniarkę 

p .Antoniewicz* zkolenla powyższe odbywały si . w aieszknniu 

p. olne-j tzv. *"■ elon" /haroerka krakowi k a / , przy ul Irazaews lego 

Osiedle Oficerskie obecnie ul %'chłews iego

ęraca konspiracyjna - pseudonim "Kinga”

knia 4*4*1941 zostałam zaprzysiężona trzezlawła* iałźsa kontakt 

z } rodea i k-eien /n  assrisk nie za ars/• - ierwssr/ k mój kontakt 

był z kstd«£em inspektoratu krako sldlego AK "Turnia-Systr za-*ski”
»

Franci {'Sicie: iktik ^imanowsldjn - ;raarł # 19S2>«-

13
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** J ** Ck.

W tym C2aaie udzieliłam swego mitiszteiia jako miejsca kontakt©** 

wcgo ul Legionisty Grabęzaka 5 /obecnie ul Ostrorogu/*

Ulałem tócfc* skrytkę w formie taboretu, który przekazałam w I970r

do Luzeum Historycznego miasta Krakowa /kopia potwierdzenia w za-

( 2 ^ 7 *  o  7
łączeniu/* Byłam łacsaniezką* 2 ^ l'vv'' ‘

1942r na jednej z odpraw harcerskich - oświadczono nam, że dla 

właściwego działania musiny rozgraniczyć naszą prac a w związ­

ku z tym mamy zdeklarować, które z nas b ‘da działały na odcinku 

AK, a które w Harcerstwi e

v/ wyniku mojego zdeKlarowania siy do służby workowej , zostałam 

desygnowana w 1943r do Legionu Śląskiego, który działał na tere­

nie rakowa* Do pracy tej przeszłam wraz zespołem Harce rek- 

tworząc w ten sposób komórkę, Wojskowej Służby Lobiet przy Legio- 

ni Śląskim. Zespół nasz liczył 56 osób.Byłam Komendantkąw WSK* 

Lomendantem Legom Śląskiego był B arcin " mjr -arian Lilian, jego 

Zastępcą "Zawiślak” /nazwiska nie zna©/, adiutantem "Lar k ł1 Lud­

wik Myszkowski. Poprzez Barcina otrzymała kontakt z V3K Kraków, 

"Panią Doktór” /nazwiska nie znam, podobno po v/ojnie osiedliła 

się w Lodzi, gdzie uko;-c«yła medycyny i jest lekarsza/*

Uczestniczyłaa w odprawach V/?K Kraków* Zostałam przeszkolona 

w za resie służby ojskowej.

14



ydzielony zespół h, rcertek w z lc żao^oi Jaką przydatność zdo­

były w pracy harcerskiej , zostały przydzielone do odpowiedniej

t
• a^tia st ;u,i o< v .'jaert^i " b; u zap sgrsuę&ona przy-

t

ni ftn woj ekową# Organizacja z społów była orarta na systemie

trójkowym, wg'przydatności do służb: łsicjaio^ci, aariarytańskiej 

i gospodarczej. S^ggele ka~uej s.'u- by była inutzuktfa?fca-harcer«>

•••••• c‘Ipowic.T.r;.aIna za cało. t spr;r or{;ar.iŁsacyjno-wyehowawczycłu

7, zakresu swych specjalności dziewczęta przeszkalane były przez'

instruktcrki-h ircerki, natoaiast w zakresie służby v*>JskoweJ 

orzeszkalane były przez instru torki, które zostały przydzielone 

■.:*&•■. z r^kow. iadono^ci |W ■* były sprawdzone. ^ppaineci#

Służba e ani tam a :&ała  wyposażone punkty sanitarne w sprzęt i leki. 

Dziewczęta ponadto przygotowywały wg własnyci zakresie opatrunki 

indyv,idualn • :,ku:iba ;;onpoCa rtza posiadała zeutai? ^gospodarczy 

i miała t -i zonę suchary wła&n ypieku* Służba ł£|c2iu>^ci 

miała kontakt z Oddziałem Łacnym* przekazywała bro -, uzupełnie­

nie wyżywienia oraz o A ^ *i«

’ 1944r w szeregi kiSK przy 1T» weszły tiJcżo dziewczęta nie b*dą« 

cc harc^r-ar..!* *0 upadku bo -ctiiłiia /tirazawskiefce do xi/:*espo3.u 

ielono .o ■ • oh , : 3 'ar;.:Ea.;y.

15



Eowiązując do niniejszej relacji należy podkreślić postawy 

dziewcząt" które nigdy nie ■-aJ.iał; i- przy wypełnianiu rozfca-

>

sów, -lelka aktywność wykazywany osoby otoj^ce na czele posz­

czególnych służb. Służbą sanitarny klurovała Janin© Cho jn, cka- 

Brzessii-ska ”Jolanta"* -tan dziw cząt 24* zespole ty* aktywie 

byłys Lila  T'u^iierzewska^abatowaf ktćra dostarczała leki, J a ­

nina Ko te oka* M t a  i-ajerska. Z lekarzy działali di' Garbie:*, Kie 

mieszkający w tym czasie w Wieliczce* dr ?/ładysłar Kubisty* Leki

1  i nars dzia sanitarne kupowałem od sprzątaczek Polek, które 

pracowały v/ magazynach niemieckich* Cpatrun-i indyvvidualne wy­

konywane były przez dziewczęta z materiałów dostarczonych przez 

ił Kui>nierzewską z Patronatu Opieki n/Wi-inia^mi* sterylizowane 

był| w °zpital’J Sw* azarza.

Wespół ł czno-ci liczył 14 osób* ierowaia nia /.dela .en—'‘ze- 

r:oci~ 3ka "Ada1** ' lała otały kontakt a» Śląskiem, z grupą har­

cerek, które tsaa przebywały w czŁtsie okupacji. Grupą Śląską 

kierowała Ada Korczy; ska* # grupie tej działay: Irena i Marla
*

Tyran, Lidka Heczfco-Cloeakowska# Wanda Henzel, Dzidka Ito&anowska, 

and a olna, Władzia Aksak, Marysia ;̂ ulik, Stasia 3rodov?icz, Ka-

. la i ’ tor—Mwruino- #0 ftovyetaaiu Warszawskim przydzielono 

do zespołu :;43się 'linontowic** irtćra była bardzo ofiarną łacz—16
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rużba katótaH&a liczyła 10 osób, kierowana była przez do 'wtań­

czone oafcs "Kamę" Władkę Kresową, która z wielkim oddaniem czu­

wała nad zapleczem gospodarczym,*

Dostarczone przez nas paczki do lasu - zostały potwietózone przez 

Oddziały Leśne /kopicfpyłorys w załaczeniu 24

Wa specjalne wyro żnienie z całego zespo u zasługuje "L I  a" 

u^nierzewska-Kabatowa, wykazująca hart, odwagę oraz poświecenie 

si j, z wyłączeniem w okresie okupacji osobistego życia* Pracowała 

w ’C0 Patronat Opieki ą /  iyiniaiii* Ułatwiała wszystkie kont kty 

osób aresztowanych na Montelupich* Po wojnie odznaczona Krzyżem 

KawaleraIdLn. Orderu Odrodzenia Polski* Dzidki jej inicjatywie 

wszystko co się działo dobrego jej należy przypisać* 

iosna I940r ra z®  z"Lilą" przekazywałyby pac z / odzieżową o fi­

cerowi, który był aresztowany i przebywał na - ontelupich. Dziei 

ten utkwił mi szc ególnie w patii yc i  - pochrsuray po deszczu. 

Czekałyśmy przy ul ontelupich «  potem weszły^ay na dziedziniec.

kolejce naszej byli również żydzi* ■ pewnym momencie żołnierz 

niemiecki, który znajdował c i1; na tym terenie poza służbą - kiw­

nął palcem w kierunku jednego człowieka, a gdy otrzymał potwier­

dzenie że jest żydem, ka? ał mu robie "żabkę" po wodztó i błocie

17
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zaśmie?/ał się, ponieważ ten człowiek cały był umorusany. Głębo­

kie milczenie całej kolejki było odpowiedzią. Zkolei weszłyśmy 

do korytarza i tam dyżurnemu podałyśmy pcjaczkę. Wrażenie dla 

mnie piorunujące, twarze żołdaków zwię rzece.

23 .5 .194Or znowu z Lilą udałyśmy się tym razem do Szpitala Sw* 

Łazarza Oddział Chorób Nerwowych, ponieważ tam byli pozbawieni 

opieki of&cerowńi ranni we wrześniu, którzy jako chorzy "bez ro­

kowania” nie byli już jeńcami, pefriteważ nie mieli możności poru­

szania się na skutek urpzu kręgosłupa^

15.6.1940r udałam się na ul Mogilską 1 /dawny fort po austriacki- 

dziś nie istniejący/ obecnie Rondo Mogilskie - ażeby przejąć ran- 

nyyh żołnierzy gruźlików od władz niemieckich - dla zaopiekowania 

się nimi i przewiezienia do Domu dla Słabych przy ul Dunaj e?/skiego 

Leżeli na barłogach w ciemnych, wilgotnych pomieszczeniach fortu, 

niejednokrotnie kulejący. Zostali zwolnieni ze Stalagu razem z 

żołnierzami Ukrainęgmi, przy czym ci ostaAni zostali odrazu na 

dwarcu przekazani Komitetowi Ukraińskiemu.

13.10.l940r znowu z Lilą udałyśmy się do Szpitala Sw#łazarza 

Oddział u 00 Jezuitów, poniey/aż tym razem Miemcy przywieźli do

Krakowa 150 chorych na gruźlicę - w tym 40 oficerów.

Nasze kontakty w Szpitalu miały charakter opieki - dostarczanie
18
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paczek żywnościowych.

W styczniu /pierwsze dni/ 1941r zostałyśmy delegowane do PCK 

ul Pieradzkiego 19 /obecnie ul Ziaj i /  do pakowania paczek dla 

więźniów w Oświęcimia. Były do nieduże paczki - słodycze oraz 

isii bilecik wizytowy na którym był opłatek miniaturowy wraz z 

gałązką asparagusa i pieczątka okrągła: Tow.Opieki nad więźniami . 

"Patronat” w Krakowie /jestem w posiadaniu takiego bileciku/ 

Paczek zapakowano 2 tysiące.

Niniejsze relacje eę. z  dokładnymi datami są wzięte z mego pamięt­

nika , który w tym czasie pr o wadzi łam J

W I943r /la to / przenocowałam w domu jeńca francuza, który uciekł

z obozu francuzów w Kobierzynie k/Krakowa /nazwikka nie znałam/*

31.8.19§4r został aresztowany adiutant Komendanta I>S "Marek. 

Następnego dnia atrzymałam rozkaz od k-dta"Marcina" udania się

z"Za\7iślakiem” do jego mifezkania w którym został aresztowany 

tj .ul Poselska 19 dla zabezpieczenia materiałów, które znajdowa­

ły się w sktytce /framuga drzwi/. Równocześnie łączniczka Marysia 

Tyran udała się do Bochni dla uprzedzenia miejsca kontaktowego,

-  8  -
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2 łączniczki poszły da Biały Prądnik /ulicy  nie pamiętam/

do punktu kontakto?/ego, ską*f zabrały materiały z archiwum*

4 3 W

Z końcem października /dnia  nie pamiętam/ uczestniczyłam 

w przejęciu transportu starców przewiezionych do Krakowa 

po powstaniu z Warszawy. Przejmowanie i rozlokowywanie trwa­

ło całą noc przy tzw.IV Bracie dworca towarowego ul Kara jam a, 

sceny tragiczne, nieudolność osób starych nie mogących się 

poruszać samodzjeLnie, płacze, poszukiwania rzeczy- czasem 

nie posiadających żadnych wartości- wagony nie oświetlone, 

Były również wypadki śmierci a w tych ciemnościach niejed­

nokrotnie potyk$K> się o osoby nie żyj ące. Ludzie ci zostali 

umieszczeni w zakładach opieki. Praca została zakończona

o godzinie 7-mej rano.

¥ okresie okupacji jako harcerki brałyśmy udział w przygo­

towywaniu paczek żywnoścuowych w okresie świątecznym dla 

więźniów na Montelupich. Pracę tę organizowały liila Kuś- 

nierzewska w Patronacie Opieki n/Więźniami RGO przy ul 

Kanonicznej 18. Zgłaszałyśmy się wieczorem a opuszczałyś­

my budynek dopiero rano.

zawiadomienie o
dniu 18.11 .1944 otrzymałam z rąk ”Marcina"\/przyznanięi mi

z dnia 11.11.194 42%

mi Srebrnego Krzyża Zaa£ugi/pyłorys w załączeniu/® 20
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XV« Okrespcwo j e ny

1.1 * 194 5 - !G (; - yd ział O pie ki n A  zi ec kiem re fe rent

1*^.1945 - ©SKOS ojewó&aki Komitet Opieki Sp ł&ecsnej

Tfydział O pie lei n/i) sic c kien - referent 

od 1947 r do czasu likwidacji tj .30 .6 .1948

Naczelnik Wydziału Opieki n/Bz&eckiem

1.7 .1948 - Towarzystwo Prewentoriów i Domów Dziecięcych 

w Irakowi®- referent

1.9 .1950 «. - tezlis^acitSSSbc^Cebea” Centralą Ośrodek Badr/ozo 

Rosswojosiych Urządzeń Przemysłu Chemicznego 

w Krakowie /kilkakrotna zmiana ODaamjc naz\vy tego

przedsiębiorstwa/ pracowała® 27 lat, przeszłam

na emerytury 30.4*1977, pełniąc w tym czasie

fUnkej .. fi-oy kieroialika działu ."bytu*

1955 r - Uzyskałam uprawienia przewodnika po miećcie Kra 

: rowie.

latach 1957-1964 płoniłaś obowiąz i prezesa Ko a Przewod­

ników i®jgkioh. tym caasie by. s® czionkie Komisji Przewod­

nickiej Zarządu Główne o P I W . Był&p członkiem Komisji Prze- 

v,o dnie kie j CJcregju Krakowskiego do I976r.

Od 1970 r jestem członkiem Koraiaji Kwcaifikacyjno-^-guanina- 

oyjnej d / Przewodnictwa Krakowskiego "omitettu Kultury fizycznej21



i Turystyki,

Jestem członkiem Komisji Rewizyjnej Zarządu Woje ważkiego 

PTTK oraz członkiem Komisji Krajoznawczej tegoż towarzystwa

w Krakowie.

Odznacz-nia:

1. iota Odznaka PT?* - 2B.XJ*1964r 

2* Srebrny Krzyż Zasługi 22.7*1964

3* 2łota Odznaka ,fZa pracę Społeczną dla Miasta Krakowa 

24*6.1968r.

4 . Jubileuszowa Odznaka w roecnicę 25**cia PiiL na polu kra- 

joznastwa i turystyki w Okręgu Krakowskim - 27. .1969

5* Odznaka Tysiąclecia koraitcttt frontu Jedności Earodu l969r

6 . Krakowski Kfeitet ul tur; Fizycznej i  Turystyki r Odznaka

honorowa za społecmą działalność w dziedzinie sportu

i turystyki 2?#l0*1969r

7• Jubileuszowy Medal w uznaniu zasług dla przewodnictwa

Okręgu krakowskiego PTTK 6.10.1073

8 . Jubileugsowa Odznaka 100 lat Polskiej Turystyki Zieui

• rakowskiej PTT1 25*11*1973r

-  K I  -
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9 *  ' edal 30-cia lolski Ludowej - 22 .7 .l974r .

1 0 .Złota Odznaka "Zasłużony Działacz Turystyki” Główny 

Komitet Kultury -Fizycznej i rurystyki 18 .12.1975r.

* 2 .

Kraków dnia 27 sierpnia I977r

Stwierdzam własnoręczni- Cf; 
podpisu

k
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*¥Ings V~dwigs idktor

Belscja c 'oK referentki WSK przy Legionie ll.ąskim

ni a 19 .X I.I34o  t* zostałam pod po rz d kowane władzom harcerski®.C trasy- 

mała® polecenie zgłcszenia si^ do dtata Obywat»ls lei?) Opieki 3po-- 

łecznfj. Zostałam skierowana na kierowniczką *Joc lejowego -3la

% z jzr. ul kłodowa ?6, a z kolei do >iur» działu Opieki Samkniftej.

3ok 1740 to była praca O rg anizac ji Harcarak Chorągwi *ląskiej, prze­

bywających w wynik działań wojennych w Krakowi!a. byłyśmy zorganizo­

wano systemem trójkowym wedłu** słutb. Należałam lo zespoli sanitarne­

go! zostałam przeszkolona na kursie razem z harcerkami chorągwi krakow­

skiej. Do pracy w AX weszłam Jako harcerka. Kontakt został nawijfązany 

za po Irednictwem amendantki lipskiego Pogotowia Harcerek Lilf -Iren# 

Kuśniersewską. Zaprzysiężona zostałam 4 .1? .1941  r . k pracy tej byłam 

^0 rozwiązania t j . do 1945r.

dyłftm łuczniczką. < mieszkaniu moim była skrzynka kontaktowa./  Kra­

ków, obecnie ul Ostroroga 5 #r*dnik Czerwony. /  •« tym czasie w domu 

mfełam skrytką. 5ył to taaorat. Po wojnie przekazałam .go muzeum histo­

rycznemu miasta Crakowa /  w 1971 względnie 1972 r / .

;; roku 154? lub 194? zostałam poinformowana przez Lil^ Cu dni erze w-

ską, %q v Kraleowie działa Legion Śląski, przy którym ma by i Wojskowa 

>łu.tba Kobiet, dostała* skierowana przez ZIIP do tej pracy ,/raz z zes­

połem harcerek , które zdeklarowały swój udział w pracy wojskowej, 

lałam kontakty z Komendantem Legionu Śląskiego' arcinem*, 'arisnem 

Ci lianem, 'Markiem* -Myszkowskim i Zawiślakiem ^nazwiska nie pamię­

tam. '-iejsca kontaktowe z Legionem ‘Uą^-ciai ul.Poselsko 13, ul Sta­

rowiślna lo lub 12/ obecnie ohatarów Stalingradu/ , siały ffcrądnik, 

ulicy nie paaiftamj' arcln#wzgl^dnie yszkowski skontaktował mnie 

z Janką i arysią oraz'ranią Doktór*,komendantki af!»K Uawodu Kraków. 

Uczestniczyła® w odprawach prowadzonych przez #Panią f)októr#w 1944 r 

przy ul Rakowickiej, róg ul Lubicz.

I-o powstaniu Warszawskim do naszego zespołu przeszła łączniczka 9 

-'nrszawy Sosie Klizontowicz. I^aca naszy została zakończona w 1943 r

W  l\< 
( «
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po rozwiązaniu AK baz przekazania j akie hic© lwi ok materiałów.

Zespól na aż BkiztUrĄ rjiv- z harcerek z Szarych Szeregów, Był* po­

dzielony na trzy służby. Xmżća ze służb kierowana była przez in­

struktorką harcerską;

1 . służba łączności, ilo 4:14- Ada 3@s-Hsegocińsko

2 .Służba sanitarna, iloś<5:24 - Volant a 'Janina Chojnacka-Brzezińska

1 .Służba gospodarcza, ilo ść :13- 'KasaWładysława Krysowa

Zespół składał się z trójek. Przed wejście® do W3K wszystkie 

były przeszkolone na .kursach o r g s a t zowanych przez S a r t  Szeregi. 

Każda ze służą posiadała wyposażenia; sanitarne, łąsznoiciowe , 

£ospod@rcze, Bskrutacja była prowadzona wśród harcerek, a potem 

także wśród dziewcząt nie związanych z żadną organizacją. Po na­

wiązaniu kontaktów z Komendantką 1SK Kraków wszystkie'służby'zos­

tały przeszkolone przez instruktorkę r#/Jw zakresie znsjomości orga­

nizacji wojska i poddana egzaminowi.

Służba łączności była powiązana szefem V k *fanką i arysią. Wyko­

rzystywałam ją w razie potrzeby do przekazania mteriałów 'do lasu ,# 

do Skawiny i 3ochui.

11 listopada 1944 r otrzymałam od 'Barcina brązowy Krzyż Zasługi. 

W domu miałam archiwum, ale byłam zduszona zniszczyć wszystkie ma~ 

teriały. W czasie mo,j2,1 prasy n i2 było żadnych aresztowań powiąza­

nych z naszą działalnością.

Jadwiga Wiktor
Kraków 16 maja 1974 r
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Jesieni ą 1919 r duża yrupa harcerek z tor nu Śląska osiedliła 

się w Krakowie. Już w listopadzie był nawiązany kontakt między

nimi.Przewódziła tej grupie i i la , Irena Kuśnierzewska-Kabatowa, 

która w akcji na Zaolziu w 1938 rp :łniła funkcją zastępczyni ko­

mendantki Pogotowia Harcerek na lląsku.Jej duży autorytet spowo­

dował, te cała grupa koncentrowała się koło te,j osoby i do zakoń­

czenia okupacji nie zawfcodła na żadnym odcinku pracy. Wyznaczone 

zadania społeczne czy też charytatywnep -łnione były z dużym oddani 

niem i poświeceniem. '<V pierwszym okresie była to opieka nad rannymi 

żołnierzami przebywającymi w szpitalach krakowskich, z kolei opie­

ka nad więźniami politycznymi i ich rodzinami.Równolegie z tą pra­

cą przebiegało szkolenie dziewcząt w różnych służbach./ kursy sani­

tarne, łącznościowe/.

.V 1942 r część dziewcząt przeszła na zasadzie dobrowolności 

w szeregi AK. -.i 1943 r została powołana £0jakowa Służba Kobiet.przy 

Legionie śląskim.Rekrutacja ^ s t ą p ił a  na zasadzie wydzielenia dziew­

cząt zgrupowanych przy śląskiej Komendzie Harcerek.H  zależności 

jaką przydatność zdobyły dziewczęta w pracy harcerskiej zostały 

przydzielone do odpowiedniej służby.Każda wstępująca w szeregi 

/SK była zaprzysiężona przysięgą wojskową.

Organizacja zespołów była oparta na systemie trójkowym, wg przy­

datności do służb: łączności, samarytańskiej, gospodarczej. Na 

czele każdej służby stała instruktorka-harcarkao f*powiedzialna za c 

całość prac organizscyjno-wychowawczych. 2 zakresu swychspecjalności 

dziewczęta były przeszkolone w OH, natomiast wszystkie, po wejściu 

do WSK' , musiały by*tć przeszkolone przez instruktorki w zakresie 

organizacji i służby wojskowej, któreto wiadomości były kolejno 

sprawdzane.Służba sanitarna miała wyposażenie punktu sanitarnego 

w sprzęt i leki. Dziewczęta w poszczególnych zespołach przygotowy- 

wały we własnym zakresie o p ; trunki indywidualne. Służba gospodarcza
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posiadała zastaw gsspodarczy oraz piał zgromadzono suchary włas­

nego wypiaku. Służba łączności maiała kontakt z Oddziałem Leśnym, 

przekazywała broń, uzupełnianie wyżywienia oraz odzież.

W 1944 r w szeregi «/3K przy L3 weszły także dziewczęta nie 

bodące harcerkami. Po upadku Jtowstanaia Warszewskiego do zespołu 

W3K przydzielono osoby z VSK z Warszawy.

Komendantaka tfSK przy LS miała kontakt służbowy z Komendantem 

Legionu Śląskiego oraz komendą #f?K Kraków. Komendantką była 'Pani 

Doktór Uczestniczyła w odprawach. F*>K Kraków przydzielało instn  

ktorki do przeszkolenia w zakresie służby wojskowej.

W uzpełnieniu sprawozdania należy podkreślić postaw? dziewcząt, 

które się nigdy nie wahały przy wypełnianiu rozkazów. Wielką aktyw­

ność organizacyjn-j wykazywały osoby stojące na czele poszczegól­

nych służb. Służ >ą sanitarną kierowała 'Jolanta Jasia CJhojnacka- 

brzezińska. Sta*' dziewcząt 24. Organizowała szkolenie dziewcząt, 

kompletowała zestaw sanitarny. »V zespole tym były aktawne: Lila 

Kunnierzewsko-Kabatowa, która dostarczała leki, Janina Kotecka, Ró­

żą : ajerska. 2 lekarzy działali: Ir larbień, mieszkający wówczas 

w Wieliczce,dr Kubisty Jładysław.Leki i narzędzia sanitarne były z 

zakupywane od sprzątaczek Polek, które pracowały w magazynach nia* 

miech koszar. Opatrunki indywidualne były -wykonywane przez dziew­

częta z materiałów dostarczanych przez Lilęz Patronatu Opieki nad 

Więźniami. Sterylizowane były w szpitalu św. Łazarza.

Zespół łączności liczył 14 dziewcząt.Kierowana ni- Ada ^em-Rze- 

gocińska. - lała stały kontakt ze Śląskiem, z grupą harcerek, któ­

re tam przebywały w czasie okupacji.Grupą śl^3kaą kierowała Ada 

Korczyńska. W zespole ł jczności działały: Irena i -aria Tyran,

Lidka Hec z ko-Kloc akowska, 7anda Ilezel, Dzidkę, Romanowska, lais 

Rzepecka, Kazia Wiktor-Roamanowskakanada Wolna, Władzia Aksak, 

Marysia Kulik, Stasia Br odo wic z . Fo Powstaniu Warszawskim przydzie­

lono do zespołu Zosię Klimontowicz, która b^ła bardzo ofiarną łącz­

niczką.
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Służba .gospodarcza - stan 18 - kierowana była przez doświgdczoną osob 

osobę, 'Karne 'Władkę Krysową, która z wielkim oddaniem czuwała nad 

zapleczem gospodarczy.

TTa specjalne wyróżnienie zasługuje L ila , Irena Kuśnierzewska-Kaba* 

towa, zatrudniona w czasie okupacji w RG0 w Opiece nad Więźniami. 

Ułatwiała wszystkie kontakty osób aresztowanych no ontelupich.Od­

znaczona została po wojnie Krzyżem Kawalerskim Orderu Odrodzenia 

Polski.

W Iniu 31 .V I I I .1944 r został aresztowany adjutant komendanta LS, 

“".arek '.W  dnia l .l x .  44 r otrzmałam rozkaz udania 3ię z ^Zawiśla­

kiem do mieszkania i arka na ul Poselską dla zabezpieczenia materia­

łów, które znajdowały si^ w skrytce. równocześnie łączniczka Marysia 

Tyran udała się do lochni dla uprzedzenia miejsca kontaktowego, dwie 

łączniczki na Prądnik Bi a łyd la zabezpieczenia materiałów w miesz­

kaniu Marka.

W rolu 1944 stan liczbowy obejmował 56 os<$b: służba sanitarna 24,

łączności 14, gospodarcza 18.

Kraków dnia 8 marca 1968 r

'Kinga 'Jadwiga Wiktor.
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Jadwiga Wiktor
ur. 1914 Yokbtp^'
Pseudonim: Kinga

kZ zawodu nauczycielka, przed wojna pracowała w Karwinie na Zaolziu. Związana z ru­
chem harcerskim. Dzięki jej relacjom, zawartym w referacie wygłoszonym na sesji poświęco­
nej „Patronatowi” w styczniu 1984 roku możemy poznać koleje losów harcerek śląskich, ich 
udział w pracy konspiracyjnej na terenie Krakowa. Referat przedrukował „Przegląd Lekar­
ski” Nr 1/1985.

Harcerki Chorągwi Śląskiej, po wejściu wojsk niemieckich we wrześniu 1939 roku do 
Katowic, opuściły komendę udając się do Krakowa, który stał się dla nich bazą na okres wojny. 
Skupiły się wokół swojej instruktorki -  Ireny Kuśnierzewskiej (później Kabatowej), angażując 
się w pracach RGO i PCK. Harcerki śląskie i krakowskie współpracowały razem w RGO, 
uczestnicząc w pracach poszczególnych jego działów. Najliczniejsza grupa harcerek pracowa­
ła w Dziale Opieki nad Uchodźcami i Przesiedlonymi oraz Dziale Opieki nad Więźniami i ich 
Rodzinami -  „Patronacie”. Kuśnierzewska pracowała już w jego ścisłym kierownictwie. Har­
cerki utrzymywały kontakty z innymi łączniczkami harcerskim działającymi na Śląsku, które 
przekazując przesyłki do obozu oświęcimskiego, dostarczały również informacji o sytuacji 
w nim panującej. Z grupą „Oświęcim” kierowaną przez Teresę Lasocką współpracowało jede­
naście harcerek. Dzięki harcerkom dowiadywano się o potrzebach więźniów, poprzez utwo­
rzoną w obozie siatkę, jak i o zbrodniach tam dokonywanych. Harcerki samorzutnie organizo­
wały zbiórki pieniężne oraz leków, które przekazywały zaufanym osobom. Pomagały rodzi­
nom uwięzionych, przekazywały grypsy. Wiele z nich aresztowano, wiele zginęło.

Na początku 1940 roku Jadwiga Wiktor zostaje zatrudniona w Sekcji Charytatywnej 
Obywatelskiego Komitetu Pomocy, kierowanej przez Różę Łubieńską. Biuro Sekcji działa 
w budynku przy ulicy Garbarskiej 7, w tym samym budynku mieści się Dom Noclegowy, 
w którym pracuje Jadwiga. Tutaj poznaje: Starowieyską, Antoniewicz, Chrzanowską. W okresie 
Świąt Bożego Narodzenia 1940 roku duża grupa harcerek przygotowuje w PCK paczki świą­
teczne dla więźniów Oświęcimia. Paczki te zawierały słodycze, środki czystości, a także ozdo­
biony gałązką asparagusu opłatek. Więźniowie, którzy przeżyli obóz, a do których dotarła 
przesyłka, przechowali te pamiątki, opowiadają o nich z wielkim wzruszeniem.

__Po reorganizacji w 1941 roku Jadwiga Wiktor przechodzi do pracy na ulicę S ta ro w iś ln ą ^ ^
#8 Jgdzie mieściły się biura i ambulatorium, które prowadziła Michalina Wilczyńska. Pracowa­
ła w nim również Janeczka Węglowska. Jadwiga zatrudniona w PolKO, prowadziła ewidencję 
Domów Noclegowych. Uchodźcy, mężczyźni, na krótko zatrzymywali się w Domach Noclego­
wych, spieszno im było przedostać się do Budapesztu. Transporty oficerów zwalnianych z obo­
zów z powodu gruźlicy, lokowano w fortach przy ulicy Mogilskiej. Przebywali tam w bardzo 
złych warunkach: leżeli na barłogach w ciemnych wilgotnych pomieszczeniach, w podartych 
mundurach. W miarę wolnych miejsc lokowano ich w Zakładzie przy ulicy Loretańskiej.
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Archiwum Państwowe w Krakowie, PolKO 88

Karta zatrudnienia w  Sekcji Charytatywnej

Podczas okupacji, w  biurze z koleżankami. Druga od prawej siedzi Jadwiga Wiktor
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Podczas okupacji, w  biurze z koleżankami. Druga od prawej siedzi Jadwiga Wiktor

34



Pani Jadwiga pracowała w „Patronacie” społecznie, wspólnie z harcerkami. Jej nazwi­
sko figuruje w grupie stałych współpracowników tego Działu. Z tego okresu datuje się przy­
jaźń z Janiną Kotecką. Zapamiętała transporty widma w 1944 roku przyjeżdżające z Warsza­
wy, wagony ciemne z na wpół żywymi ludźmi.

W pracy konspiracyjnej pełniła funkcję Komendantki Wojskowej Służby Kobiet -  Le­
gion Śląski, kontakt z WSK Okręgu Krakowskiego. Kilkakrotnie brała udział w spotkaniach 
przy ulicy Rakowickiej, organizowanych przez „Teresę” (Helenę Siuchnińską).

Legion Śląski -  5 wyłonił sekcje: sanitarną, gospodarczą, łączności. Pani Jadwiga do­
konywała zakupów leków, opatrunków, narzędzi chirurgicznych dla oddziałów partyzanc­
kich. Szkolenia harcerek w zakresie udzielania pomocy medycznej przeprowadzała Halina 
Czajkowska-Antoniewicz i dr Maria Niżegorodcew.

Po wojnie ukazały się książkowe opracowania, dokumentujące walkę i pracę harcerek, 
podczas II wojny światowej.

Jadwiga Wiktor jako świadek wojny uczestniczy w spotkaniach z młodzieżą niemiecką, 
zwiedzającą miejsca zagłady -  opowiada o tamtych przeżyciach, wyjaśnia wiele okoliczności 
wojennych wydarzeń.

Portret Ireny Kuśnieżewskiej-Kabatowej
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Sałąezr ik* ^

nz  O ó w ię c im i t ś y '
Przesłane w walizce z rsecseuSi/dnia A #6,1941, p? kov ane prawdo­

podobnie jeszcze w lutym /stempel magazynu/ otrzymałam od ^ ili

-u :nierzewskie j w Patronacie ul -'•anomicza* /pisane na okrawku

papieru/.

Dni się wloką jednako ponure 

jak adrowa&ki różańca b żarem,

powoli, ciężarne bólem i troską,

$ak Chrystus z męką swą Boską s.aedł

Jadwiniu, cześć sonefcu ssabrano n i , może reszta się znajdzie,

a jak nie to trudno, nie mogę sobie przypomnieć, jestem cał­

kiem rozstrzelony myślą, więcej wierszy napisałem, ale wszys­

tko odebrano, noże ja-joć kiedy- cos' si<| znajdzie. Sic to, głów­

kę do góry, i pracuj nad muzyką, masz talent to go nie marnuj. 

Ja :by się kiedy dało zrobić jaką*; m*jąy stawę byłoby dobrze,

niech si 5 tym zajmie kto& z malarzy. Obciążam obowiązkiem 

wszystkich moich znajomych, by byli życzliwi dla Was, poma­

gali w m*

..................................... przed Boga obciążony długami, któ­

rych nie zdołałem wynagrdzie. Cię żko mi, że idę bez spowie­

dzi, idź Ty na moją intencję. Ja  byłen wielki; grzeszni.dcm*

Cieszy mnie tylko, że tyki mój koniec, nawet nie spodziewa­

łem oi‘ cały czas tego. C&łuję ostatni raz Ja- .
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Przesłane w walizce z rzeczami z Oświęcimia dnia 4.6.1941 r. 

pakowane prawdopodobnie jeszcze w lutym /stempel magazynu/ 

otrzymałam od L iii Kuźnierzewskiej w Patronacie ul. Kanoniczna. 

/Pisane na skrawku papieru/.

'Dni się wloką jednako ponure 

jak zdrowaśki róża-i ca sznurem, 

powoli, ciężarne bólem i troską,

Jak Chrystus z męką swą Boską szedł

_ _ Z _ a _ ł _ ą _ c _ z _ n _ i _ k _  4 -

Jadwiniu, część sonetu zabrano mi, może reszta się znajdzie, 

a jak nie to trudno, nie mogę sobie przypomnieć, jestem całkiem 

rozstrzelony myślą, więcej wierszy napisałem, ale wszystka ode­

brano, może jakoś kiedyś coś się znajdzie. ,m! c to, głowica do góry, 

i pracuj nad muzyką, masz talent to go nie marnuj.

Jakby się kiedy dało zrobić jakąś moją wystawę byłoby dobrze, 

niech się tym zajmie ktoś z malarzy. Obciążam obowiązkiem wszyst­

kich moich znajomych, by byli życzliwi dla Was, portugali V,am,

. . . ........................ ... ....................... przed Bogiem obciążony długami,

których nie zdołałem wynagrodzić. Ciężko mi, że idę bez spowiedzi, 

idź "y na moją intencję. Ja byłem wielkim grasznikiem.

Cieszy mnie tylko, że taki mój koniec, nawet się nie spodziewałem 

cały czas te o. Całuję ostatni raz Jaś.

Dziś koło 4 przestanę żyć. Ty Jadwiśko pamiętaj, że jesteś mą 

towarzyszką do ćmierci. Pamiętaj tylko o mnie i móc’1 się za wszyst­

ko. we dobre niech Ci Bóg zapłaci,

i2atca mej przesyłam ostatnie uwielbienie i wyrazy miłości, których 

nie potrafiłem okazać za życia, jak na to zasłużyła, 

żegnajcie moje szczęścia ziemskie.

Czy Bóg mi da tam szczęśliwość nie wiem, bo wedle win moich winien 

mnie strasznie karać. Nadzieja -tylko w Jego nieprzebranej miłości.

Moja ostatnia wola

Jadwiga 

Kraków 

Długa 7.
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z a ł ą e  zriik: H -  2  -

Dziś około 4 przestanę żyć. 'Ty Jadwiśko pamiętaj, że jesteś 

mą towarzyszką do śmierci* £afiiętaj tylko o mnie i módl

v±% za sssssdkkH wszystko. fwe dobre niech Ci Bóg zapici.

Matce mej przesyłam ostatnie uwielbienie i wyrazy miłości 

których nie potrafiłem okazać za życia, jak na to zasłuży­

ła. egnajcie mo|| szczeęście ziemskie.

Czy Bóg ni da tam szczęśliwość nie wiem, bo wedle win 

moich winien umie strasznie karat. Hadziej a tylko w Jego 

nieprzebranej miłości.

l oja ostatnia wola

Jadwiga... ...

Kraków

Długa 7

4 i
\

\)

45



Wydawnictwa okupacyjne, które posiadam w mojej bibliotece.

1. Ziemie powracające

Obraz geograficzno-gospodarczy 2 Pomorze Zachodnie, 

rzyodrze Pogr nicze- 

Eiblioteka Ziem Zachodnich Y 1942 TZWW /broszura/

2. Ziemie powracające

Obraz grograficzno-goapodarczy 3 Śląsk,

Biblioteka Ziem Zachodnich 71 Warszawa 1943 TZ' ¥ /broszura/

3. Problemy Bałtyckie

Sierpień Wars ssawa 1943 /broaaura/

4 . "1-̂7 '"łodzi1' - Wybór poezji Część I 

Wydawnictwo Świetlicy "Przyjaźń” Howogródek 1932 

Drukarnia Sejmikowa 585.

5* "Słowo Prawdziwe” Warszawa wydanie I I  1943

Odbito w ' "toczni Dr Apaka w Szczecinie ul. Rugi i .

6. "Śląsk Wierny Ojczyźnie”

Warszawa w marcu 1943 Wydawnictwo. D . I .

7. "Bellona” Miesięcznik wńjskowy 

Zeszyt nr, 9 Londyn 1941 wrzesień.
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Wydawnictwa okupacyjne, które posiadam w mojej bibliotece.

1 • ’3anie Powracaj ące

Obraz geografiemo-gospodarczy 2 •‘•omDrze Z* chodnie ,

Irzyodrze Pogranieze-

liblioteka Ziem Zachodnich V 1942r T ZWW /brosaira/

2. Zionie powracająct Obraz geograficzno- gospodarczy

3 Slask » Biblioteka Zien Zachodnich VI Warszawa 1943 TZW:i

/broszura/

3* Problemy Bałtyckie

Siepleń Warszawa 1943 /bronzura/

4#,1KyKłodzi - Wybór poezji Caęśe I

Wydawnictw) ^Świetlicy nPrzyjasśnM Kow. gródek 1932 

Drukarnia Sejmikowa 5&5

łowo Prawdziwe” arszawa Wydanie I I  1943?

Odbito w 1’łoczni Dr Apaka w Szczecinie ul Rugi i

6 . ”Śląsk Viemy Ojczyźnie”

Warszawa w marcu 1943 Wydawnictwo U .I .

7* "Bellona" riesięcznlk woj okowy

Zessy t nr 9 ondyn 1941 wraa. ie- .

Z a ł ą c z n i k :  ^
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